M 13. 


Prenumerata w miejscu 
osi; 


roczna . . « « fe 3 kop, — 
pólrczna » » 50 
kwartalna „ . « y = „ 75 
Prenumerata z przesyłką 
pocztową: 
TOCZNA . +» « 18. 4 kop, 40, 
półroczna . . 3 A $ 
kwartalne . , 1 10; 


€ »” LAS 
Numer pojedyńczy kop, 74, 
Prenumerować w miejscu 
można w księgarni 8, Goldsteins 
w. Warszawie w księg, FP. Hisiok'a 
Rzy ul. Senatorskiój Nr. 496 i G, 
entnerschwera przy Marszalkow= 
skiój N, 73, „oraz w-innych księ= 
garniach krajowych. 


Dnia 19 (31)_marca 1878 r. 


J 


TYDZIEN. 


redakcyi tamże w księgarni S. Goldsteina, 


ROK VI. 


„Ogłoszenia przyjmają się w 
dwóch pomienionych księgarniach 
i w specyjalnój agencyi Reichma+ 
na i M. Frerdlera w Warszawie 
przy ulicy Nowo-Zielnćj. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiórsz lub ża jego miejsce 
kop. 5, za następne po 4, 31% 
kop., odpawiedrio do ilości pø- 
wtórzóń. 


Warunki Ogłoszeń stałych 
do przejrzenia w księgarni & 
Goldsteina. 


Z. 28 Dlugość dnia god. 13 mia, 22. 
—45 
6-47 | Dnia przybyło god. 5 min. 57, 


6—48 | Pierw. kw, księżyca og.4m 19 w. 


- "Adres redakcyi: Antoni Porębski w Petrokowie gubernijalnym, — Kanto 
l | i w kantorze domu interesów ziemiańskich Wł. Zaleskiego, F, Wyżnikiewicza i A. Chodkowskiego. 
3.8. | Ryszarda,B. i Pankracego, , | W5—30 | 2.6- 36 | Dlugość dnia god. 13 miu. 6. T N. | Biała, Epifanijusza B. W5—21 
4iQ7 | Izydora" B, © . »'. ;”. . 5—27 6- 38 8P. | Dyjonizego B. . . . >. 5—18 
5 P. | Wincentego Per. W. ., „ 5—25 6—40 9. W. | Maryi Kleofy . ao ea 5—16 
6 S. | Wilhelma Op, i, Celestyna P, 5-23 | 6—42 | Dnia przybyło god. 5 min. 45. 10 Ś, | Ezechijela Pr. . - . . . 5—14 
Trekó: Qd re ad W, : tyi hipoteki przez X tal i ziomal ki 3 i s 
Peien aian a gha lrig poteki przez | ozajnyċh warunkach właścicielowi ziem=|kich mających interesa w gubernii na 


jscowe i z oko- 
licy, — Kronika żądowa, Z bratnich stron — ze- 
brał Ludomir. — Treść pism peryjodycznych. — 
Wiadomosci handlowe, — Ogloszenia. — Odcinek 
Kronika wkrszawaka przeż Z, Niemojotoskiago. 


r OCH f 


Dnia 31 marca 1818 r. 


OD REDAKOYI 


W kwartale IT r, b. Tydzień wycho- 
dzić będzie w dotychceżasowych warun- 
kach, 
„0 wczęśniejsze składanie zapisów szcze- 
gólniój zamiejscowych prenumeratorów 
uprzejmie upraszamy, 


W KWESTY BIPOTERN 


|= 


Wszyscy narzekają pa trudności i nie- 
- —letyiecteistwa rolniczego zawodu. Cóż 


dopićro powiedzićć tu mają właściciele 


ziemecy spęcyjalnie pozbawieni i to, nie- 


cinel zupełnie hipotecznego kredytu? 

W tem jednak położeniu znajdują się 
właścicielę ziemscy gubernii piotrkowskićj, 
wystewieni na tysiączne Diędegodności i 
straty wskutek mieurządzenia  hięoteki 
„pzy miejscowym sądzie okręgowym, a 
4o wbrew zapowiedzi art, 66 Ustawy o 
wprowadzeniu. nowój organizacyi Bąduwój 
co tém jest emntniejsze, że tój, ważnćj 
dla ogółu sprawie stoją na prze dszkodzie 
diobniuchnie trudności administracyjne, 
stanowiące mwnićj niż okruszynę w po- 
równaniu ze stratami ponoszonemi przez 
ogół mieszkańców. 

Księgi hipoteczne dóbr gubernii piotr- 
kowskućj znajdują się obecnie w Warsza- 
wie, Kaliszu i Kielcach. 

Fierwszy z tych placów tak jest za- 
sobny w kapitały, że wystarcza zupełnie 
na pokrycie wymagań kredytu ziemskie- 
go w swćj hipvtece,—i dla tego obywa- 
tele powiatów rawskiego i brzezińskiego, 
jako mający swe księgi w Warszawie, 
nader są zadowoleni z dzisiejszego polo- 
żenia i przeszkadzają, o ile to leży w 
ich mocy, przeniesieniu hipoteki do Piotr- 
kówa. , Przeważna za to większość zie- 
mian. piotrkowskićj gubejnii zmuszona 
jest poszukiwać kapitałów na uboższych 
o bardzo wiele rynkach — kaliskim i kie- 
leckim, Tu jednuk staje na przeszkodzie 
ta przedewszystkićm okoliczność, że Ka- 
liszowi i Kielcom kapitaliści są nieznani 
pawie. Są tam bowiem tylko przeważnie 
konsorcyje spekulantów, nabywające su- 
my, — sama zaś czysta pożyczka nader 
rzadko zaciąganą bywa. Nabyć sumę od 
wierzyciela, x ustępstwem choćby 10% 
przez dłużnika zapłaconóm, konsorcyjum 
zasem się decyduje; pożyczyć W zwy- 


skiemu konsorcyjum spekulantów nie wi-|szój, są utrudnione. 

dzi i nie może widzićć interesu, Prócz Czy może być np. coś dziwniejszego, 
tego, pomijając nawet tę tak nader waż- | jak konieczność uciekania się w każdój 
ną dla stharakteryzowania placów oko=| nieomal sprawie do dwóch obrońców: — 
liczność, obywatel z piotrkowskiego dzić jednego stającego przed sądem w Piotr- 
musi spotykać odmowę pożyczki i 2. ój | kowję,— drugiego przed hipoteką w Ka- 
prostćj przyczyny, że kapitalista przenosi | Jiszu, Warszawie lub Kielcach; —jak nie- 
mniejszy procent z dóbr. położonych, W | podobieństwo korzystania natychmiasto- 
obrębie sądu połączonego z hipoteką, 8ni| wego z wyroku przez zabezpieczenie się 


‘żeli większy z dóbr, gdzie w jednym 84- | pa majątku, kiedy to zabezpieczenie stro- 


dzie trzeba prowadzić egzekucyją A W|pą przeciwna może obrócić wniwecz w 
drogim pilnować hipoteki; — gdzie oblig jednę chwilę za pomocą aktu symulacyj- 
pisze się nie w księdze wieczystej lecz w | nego, niepodobnego prawie do zwalenia? 
akcie u regenta, m wnosi dopióro do| A ; to także coś znaczy, że przy jakim 
księgi o kilkadziesiąt mil odległój przez | kolwiek interesie coraz nowe trzeba wyj- 
pełnomocnika; — gdzie slowem, wszystko mować wykazy, nie żałując koszta, wy- 
się robi na wiarę wykazu dziś, wyjęte= | noszącego w rzeczywistości tylko jednego 
go — i dziś przestarzałego... jeżeli W rubla ze arkusz pisma, bo inaczój żu- 
chwilę po jego wydaniu, nowy akt w ir | gnój zgoła tranżakcyi niemożna doprowa: 
potece nastąpił, Trudno gobie: wyobrazić | się do skutku Słowem, tym spusobem, 
kapitalistę, któryby chętnie dla normal-| w jugciciele dóbr w piotrkowskiój guber- 
nój korzyści zawiórał tranzakcyją, skoro | nij ponoszą osobny podatek na pelno: 
ani, praw Dego. jój inswumevtu t.j, bipo- |moeników hipotecznych i wykazy a eza- 
teki, ani iłeczowego t.j. majątku obcią: ||gm jeszcze i na uirudzające podróże, — 
żanego nigdy na cczy nie zobaczy, czegoby wszystkiego łatwo uniknęli ma- 
Wcbec tóż takiego położenia, przez sa- |jąc hipotekę pod bokiem, — Pożyczki. 
me hipoteki dóbr kaliskiej i kieleckić, świadectwa przy kupnie, regulacyje spad. 
gubanii wyczerpują się kapitały speku-|kówto koszta pelnomocnictwa:— kup- 
lentów Kalisza i kielc, — a dla piotr-| na, sprzedaże, dzierawy= to koszta da- 
kowskićj nie tam nie pozostaje i ogrem= rermnych podróży — 
na większość jej cbywateli szukać musi 
swoich demorosych kapitalistów, | [stanowiłaby dla ziemian piotrkowskich 
_Bzecz to jednak jasna, że tam, gdzie | hipoteka’ miejscowa, — Przedewszystkim 
nićma ną gruncie hipotek, kapiteliści | piotrków jest niemal najbliższem Warsza- 
rzadko się zdarzają a przynajmnićj każą wy większem miastem gubernijalnóm, i 
swoje usługi opłacać, sowicie, Co robić |5 ije Warszawa, wobec towarzystwa kre- 
bowiem może. taki kapitalista zdala od dytówego miejskiego ma nadmiar kapi- 
wszelkich interesów, — i czy dziwić się talów, — o tyle Piotrków braku ich do- 
można, że zaniedbując odpowiedzialność | zy „je, Najprostsze prawa ekonomiczne 
hipoteczną, szuka on raczćj ody owiedzial- dcprowadziłyby do tego, że nadmiar war- 
ności wekelowéj z dwoma podpisami, da |-zawski Jokowałby się w znacznćj czę- 
jącej równą prawie gwarancyją, PFZY|goj w Piotrkowie, , gdzie komunikacy ja 
tatwéj nadto możności podwyższenia Bł0- |kojejowa wszelką podróż ułatwia i stały 
py procentowój? pobyt tprzyjemnia, Kalisz i Kielce leżą 
Ten tóż oto skutek ostateczny wynika|od Warszawy i Piotrkowa na odległość 
z rozłączenia sądu piotrkowskiego z od-|sześćkroć pomnożoną przez zwirówkę, 
powiednią mu hipoteką: = skazanie rolni-| przedstawiającą dla podróżnika cale nie- 
ków na szukanie kredytu wekslowego, = | pomierne mnóstwo niewygód, kosztów i 
i prawnie i ekonomicznie dla nich paj-|mitręg. Nietrudno téż pojąć. dla czego 
niewłaściwszego, — Kto wątpi o tym fak-| Piotrków skorzystałby po otwarciu hipo- 
cie, niech dla wskazówki zastanowi się |teki z tych kapitałów warszawskich, ja- 
nad wykazami filij Benku Polskiego, | kie ani Kaliszowi ani Kielcowi,— ani są, 
Przekona się wtedy, że najłagodniejszą| ani mogą być ofiarowane, Na dowód 
nawet fomą kredytu wekslowego, formą |tego niech służą Siedlce gdzie kapitali- 
bankową, gubernija piotrkowska jest ob-|ści warszawscy, po otwarciu drogi tere- 
ciążona (rzy ruzy silniej od innych o- | spolskićj, dziś już zupełzie wyparli miej- 
koiic kraju, Przyczóm jednak widać, że|seowych spekulantów myśliwych. 
i dobroczynny kredyt bankowy niedość | Samo znów miasto Piotrków, jedno z 
pomaga i nie uwalnia od postronnych A | najlepićj zabudowanych w kraju, cierpi 
ubożących weksli, skoro, nawet po u- |pjeromiernie na ubóstwie kasy miejskiej, 
względnieniu stosunku, Bank ma najwię- ubóstwie spowodowanóm przez ubytek 
cćj procesów wekslowych w gukerii dochodu. od wszelkich aktów hipotecz- 
piotrkowskićj, nych, wpływającego rocznie w ilości, eo 
Stoeunki prawne więcćj jeszcze, i to|najmnićj 10000 rs, do kas miast War- 
nietylko dla właścicieli, ale dla wezyst- |kxawy, Kalisza i Kielce, wbrew myśli i 


Każdy widzi natemiast jak wielki zysk 


zasadzie prawa, które miało na celu 
w.rost miast prowineyjonalnychiżę sten- 
tralizowania administracyi i ruchu ludmq- 
ści pozostającój z tém w związku. Tym- 
czasem Piotrków ma wszelkie władze po- 
bud zające ludność do ruchu, —wyjęwacy 
tój jednój, która dochodu przysparza, 

Prócz hipoteki, to jest stosunków z nią 
związanych, biak jój w Piotrkowie, dla 
obywateli ziemskich ma jeszcze tę wiel- 
ką wagę, że wstrzymuje on otwarcie dye 
rekcyi szczegółowej towarzystwa kredy» 
towego ziemskiego, 


Dyrekcyje wreszcie szczegółowe są na dziś 
jedyną drogą, którą ziemianie mogą ptzed- 
stawie niektóre przynaimniój ogólne swoje 
sprawy, a miejscowość kazda ma swoje od» 
rębne właściwości, które bez należytego 
uwzględnienia pozostawać  niepowinńy, 
Tymczasem piotrkowianie, sozdzieleni po- 
iniędzy trzy ościenne a dalekie od nich 
dyrekcyje, w każdój ze swymi przedstą» 
wicielawi w ¿nakomitéj znajdują się 
mniejszości, 8 stąd właściwe ich niektó- 
re spruwy ani przychodzą, uni tóż przyjść 
wogą, 2 tego powodu do wyjasuienig, 
Urządzenie bipoteki w Piotrkowie pociąc 
guęłoby za sobą uutychuiastowe urząd, e- 
nie dyrekcyi szczegółowej pioukowskićj, 
przes wiudzę na teu wyjadek  zatWięr. 
Gzonćj, co byłoby téż ż wielu względów 
uader dla zieriiun dogoanóm i pożąda- 
nem, 

Zbićrając teraz w jedną a niemiłą 
wiązkę suaty ponoszone pużzez guberniją 
pioukowską wzkutek nieurządzenia bipo= 
teki miejscowój przedstawią usm ono W 
streszez niu Następue kategor yje. 

1. Upadek kredytu hipotecznego i ska- 
zanie ziemian na kosztowny i niebez- 
pieczny kredyt wekslowy, — 

2. Koszta wynikające dla interesantów 
z opłacania specyjalnych pełnomocników 
i pełnomocnictw, z wyjmowania coraz 
nowych wykazów i z odległych podróży 
na kołach, 

8. Straty wierzycieli i dłużników hipo- 
tecznych, wynikające z niedopilnowania 
interesów, 

4, Nieurządzenie dyrekcyi szczegóło- 
wćj towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go. 

5, Nicurządzenie miasta Piotrkowa i 
skazania dwudziestotysiącznój ludności na 
groźne w razie epidemii niebezpieczeń- 
stwa (woda i kanały). 

Jedyny zaś, i to pozorny zysk, jaki 
odnosi z tćj anomalii cząstka mieszkań- 
ców gubernii, jestto korzystanie niektó- 
rych obywateli z okolic Rawy i Brzezin, 
a warszawskiego kredytu, Zysk ten zda» 
je się grać nieznaczuą rolę wobęc nie- 
równie więkezych strat mierównie tóż 
większćj grupy ludności, nie mówiące już 
o tem, że ktokolwiek jest nieco obezna= 
by z prawami syolecznego gospodarstwa 


JV XOR 


uańać to musi, że Piotrków, po urząd 


Aii hipoteki, w niedługim czasie przed. 


rokiem przedstawili władzy deklaracyje | Tymczasem odłączanie hipoteki 


« 
2 cari "s 
aw hi "a 


Gl 2 


piotr- | miasta, Szczegóły w tym przedmiocie pos 


one pierwszą z tych trudności już przed |sobie nie życzyli wiekuistego jéj trwania. |odnoszących się '*dov regulacyi' naszego 


stdwiałby rynek zamożny, zasilany nad-|Kilku właścicieli domów nowo wybudo- | kowskićj będzie dla owych wydziałów |damy w przyszłym numerze, 


miarem kapitałów warszawskich, — skoro | wanych, położdkych w bliskióm eąsiedz- hipotecznych, trudem. nadereuci żliwygoj. 
twie k gówego, (których mury |bo żupełnie bezowocnym, Z mtój gri 
miały wszakże rok zasu do wyschnię- strony rzez nasza same napotka przeszkó- 


zajmuje, pod względem komunikacyi i o- 
gólnego+stant" gospodarstw najbliższe po 
Warszawie miejsce, Niepodobna bowiem 
przyznać. słuszności. , rawianom w icli o- 
bawie; jakoby przeniesienie hipotek do 
Piotrkowa spowodować mózło dla nich 
wymówienie kapitałów warszawskich, gdyż 
kapitały te, udzielone im dopićro po za- 
spokojeniu żądań hipotekt miejskich War- 
SZAWy, -z4w8Ze -przen.osą piórwszą hipote- 
kę rawską, o trzy „gódziny od Warszawy 
odległą, nad drugą hipotekę sochaczewską 
naprzykład, chociaż ta w Warszawie po- 
zostanie, 

Wobec tych strat, jakie przynosi nie- 
urządzenie hipoteki zastanowić się wypa- 
da z kolei,—-co mianowicie tój sprawie 
atol na zawadzie? r. 

"Nie są to bynajmnićj trudności praw- 
nój natury, gdyż przeniesienie takie u- 
skutećznione być módże bez  najmniejsze- 


cia), iż zgadzają się, oni na pomieszcze- | dy. Sąd znów okrę rowy "piotrkowski obecn 
A cznéj i 4-ch nota- | przeciążony pracą, mający spraw znacznie [e 


nie kancel 


hi 


ryjalnyoh, z wybudowaniem sklepień i więećj nad przeciętną 1z tałego kraju, 


S b |stalowanie zatwierdzonych przez p. Na- 
elnika gubernii, a powołanych przez wy» 


bory p. Władysława  Rozmarynowskiego, 


urządzeniem należytój komunikacyi, za ce- | którego nawiasem mówiąc niezbędna po- |jako naczelniką straży: ogniowój ochotnie, 


cene 


ę od 1000 dö 1200 rs. rocznie. |łrzeba okazuje się dziś w całym blasku, 
Zdawałoby się więc, że taki wydatek, a |sąd ten nie może nie być obojętny dla 
choćby nawet i 2000 rs. rocznie, z u-|sprawy obchodzącćj go chyba w teoryi, 


t26j, —i p. Jana, Mejewskiego, 
pomocnika i zastępcy, . 
Obecni członkowie rady 


jako jego” 
nadzoreżój 


wagi. „na. nader. ograniczone komorne | Skądże zatóm wyjść ma inicyjatywa rzecz straży przystąpili bezzwłocznie do_ wybo- 


(3500 rs.), jakie: dziś opłaca zó swego | naszą. popierająca jeżeli nie od. haś, <któ- 
lokalu sąd okręgowy, © | niępowinnoby |rzy naszą osobistą korzyść najlepićj por: 


ru naczelników. oddejąłowych i ich za- 
stępeów 1 wybór swój pod zatwierdzenie 


wstrzymywać ministeryjum sprawiedłiwo= |winniśmy -rozumióć? -Ohwiłowe —obawy |zebranych członków straży poddali, —Od- 
ści od reformy koniecznój i prawem za- | stagnacyi kredytowój lub wymówienia |powiadnio do pięciu oddziałów, na jąkie 


powiedzianćj; — tak jednak nie 


jest, | kapitałów. w razię przeniesienia hipo- 


teritoryjalnie. dzieli "się miasto, powołani 


Przeciwnie, znaleziono, że koszta najmu | tek,- po bliższóm „zastanowieniu, zdają. się | zostali: w 1żym oddziele, p. p, Otto Wła- 


lokalu oddzielnego na hipotekę przedsta- | być przesadzone, Bo przecież już urządze- 


dysław i Michalski Franciszek, w 2-im— 


wiają się za zbyt "uviążliwiej Mimo to | nie sądu okręgowego te same skutki po= | p. p. Stobiński Władysław 'i Otrębski; w. 
przecież wątpić niepodobna, 14 tradność| winno było za sobą. pociągnąć, skorordla| 3-im—-p, p. Bette Maurycy i Weissberg; 


tą < jest” drugorzędną , tylko; . | 
przypuszczać wolno, <że, gdyby. władza 


«Ro nawet | wierzyciela większą niedogodność «stanowi | w %-ymi — p, p, Goldstein i Sochuński; 


odległość sida egżokwującogo'| miż; odles| w Ń-yim.p. p. Jarnuszkiewicz Maksymilijan. 


gó wstrząśnienia, Dość bowiem byłoby | unormowała swe wymagania,. znalazłoby | głość księgi, do którój  wierzytólność raz|i Wysocki; prócz tego postanowiono kie- 
na czas'ewentualnie miesięczny, potrzebny | się jeszcze (dość ludzi na „korzyść -swoją | już widział wniesioną,* Tymeząsem, jednak |runek toporników powierzyć p. p. Krze- 


na pfzówiezienie i uporządkowanie ksiąg, | oględnych,' którzyby . przyłożyli się do | o ile* wiadomo,  ekoliczność sta wywauła mińskiemu; i Skotajekiemu: 


zarządzić zakładanie akt dla tych wyłącz- 
mie dóbr, do których w owój chwili 
wpływałyby wnioski, — i akta: te tymcza- 
sówe'pownosić potóm do ksiąg właści- 
wych po ieh zdeponowaniu: w Piotrko- 
wie, Pićrwszeństwo hipoteczna nie ule- 
głoby,, najmniejszemu  nszezerbkowi,, a 
szybkość działania wstrzymanąby została 
tylko. nader nieznacznie, 1. gdyby. rzecz 
tę, jak to, być miało, przed dwoma laty 


wybndowania, w bliskióm sąsiędztwie sądu 
okręgowego, nowego gmachu dla hipote- 
ki -podłag planów, ministeryjum i za, ta- 
ką opłatą roczną, jaką władza za przy- 
stępnąi sprawiedliwąby. uznała. Zresztą, o 
ile sądzić wolno usposobienia władzy pod 
tym względem zaczyna zmieniać. się na 
lepsze, ufajmy więc, że mikroskopijna tru+ 
dność  %. lokalem ściągniętą zostanie z 
piedestułu wielkości, ; na kióry ją Wpro- 
wadaiła żywość wyobraźni ludzkićj, 


iozpoczęto, nikt chyba nie wątpi, że 
dziś, wszystko byłoby już oddawna ukoń- 
czone i zapomniane, Chociażby zaś zresz- 
tą przedstawiły się w zastosowaniu jakie 
nieprzewidziane trudności, to, prędzej czy 
późnićj, zmusi przełamać je, konieczność, 
Jężeli, prawo organiczne ma być wytong- 
nę, a, stosunki hipoteczne  własneści 
ziemskich w nąezćj okolicy wyprowadzo- 
ne z obecnego | stanu tymczasowego za- 
wieszenia i niepewności co do umięszcze- 
nia, hipotek, tak, rujnująco oddziaływą- 
jącój, na rozwój, kredytu, 

„ Trudności rzeczywiste, jakie, co do 
Piotrkowa, napotyka ten, przedmiót, są 
dwojakićj natury. 
„« Piórwszą jest 


szczupłość «machu 


zajmowanego przez sąd, okręgowy; —drn- 


gą brak przekonania władzy, „aby lu- 
(ność gukernii życzyła sobię miejscowój 
hipoteki, — brak przekonania poparty 
przez usilne prosby Obywateli rawskich | 
i brzezińskich o pózostawienie rzeczy w 
dotyczasówym ich stanie. 

Mieszkańcy miasta samego, chcąc t- 


„ KRONIKA WARSZAWSKA. 


tżóu | II 


| 


Usunięcie hugićj trudności t.j, wyjaśnie- 
nie tćj wątpliwości, że urządzenie hipote- 
ki mało jest pożądapóm przez mieszkań- 
ców, leży już wprost ow naszych rękach, 
a to tóm bardzićj, że wyrażenie życzęń 
pod tym względem z nikąd nie napotka 
przeszkody, ldzię więc tylko o to, aby 
powiaty przez podanie właściwych „nie- 
moryjałów na imię p, ministrẹ, sprawie- 
dliwości nie zaniedbały wyrazić swojćj o- 


wpływ nader maly, © («0,0 woi Wkońcu rada nadzorcza, by powołać 
Kończę z tą pewnością,” że przyszłość | do"pełnego życia "już "teraz" ostatecznie 
| téj sprawy polega nieomal w zupełności | ulegalizowaną instytucyją, postanowiła ze- 
| na* chęci i. dobrój woli obywateli ziem» | brać sią w d. 2 kwietnia” dla obmyśle« 
skich gubernii piotrkowskićj, a maleńkie | nia i wprowadzenia, w czyn. koniecznych 
usiłowanie z ich strony, którego: w rze |ku temu środków, poon "i 
czy” pożytecznój nigdy nie odmawiająy w| Nabożeństwo odpowiednie, celem. u= 
obecnych: okolicznościach niewątpliwie | proszenia błogosławieństwa bożego w po- 
przyniesie pożądany skutek.: |dejmować się mających dla dobra ogól- 
Ufam także, że ktoś, więcój odemnie | nego trudach, odbędzie się w kościele po- 
sprawę całą znający i w maukach prawa | pijarskiw, O dniu nabożeństwa w wła 
nych kompetentniejszy, rzecz 'tę w -pra»| ściwym=czasie doniesiemy, 
sie warszawskićj poruszy, m dla tego u+ l 
ważam za zbyteczne nawet prosić prasy | «i mj — /W teatrze w dniu. 24, marca 
krajowój "© poparcie należne tój kwestyi, | dawano operę komiczną z muzyką Lecocq'a 
że braku najlepszych chęci dla kaju | „Kapelusz Bundyty* którą powtörzo- 
nikt sumienny dziennikarstwu naszemu no i w następńy czwartek, 28 z, m, 


„1 


zarzucić nie może. 
` Józef Jeziorańshi. 


pinii w tój mierzę, Jażeli brakować bę- 
dzie w tém. dziele powiatów | rawskiego 
i brzezińskiego— rzecz to bolesna. ale skąd 
inąd łatwa do wyjaśnienią i ogólnćj re- 
formy, |rzynsjmnićj co do reszty powiatów, 
w myśl prawa nie powstrzyma, `, 

Powinniśmy więc przystąpić do rzeczy 
sami, lém bardzićj, że w składzie sądownie- 
twą nie ma nikogo, komuby zależałą na 
urządzeniu hipoteki w Piotrkowie. — 
Wydziały hipoteczne warszawski, kaliski 
i kielecki zbyt wiele stosunkowo mają 
do czynienia, ale piaca ta dla właściwych 


> Wiadomości miejscowe 1. z okolic, 
| l asdi 

—ch— W niedziełę d, 24 mara 
b. r. w kościele po-pijarskim, amńtoró- 
wie wykonali mszę "Józefa Stefaniego i 
| „Benedićtus* solo bas Bethoven'a. 

W poniedziałek d. 25 w święto Zwia- 
stowania N, M. P. wykonano mszę Stu- 
dzińskiego*N, 5, na benedietus ,,0. Mä- 
(ryja bądź pozdrowiona** sopran solo St. 
Moniuszki, : i 


—Ia— W zeszłym tygodniu dopel- 


pracowników opłaca się dość sowicie, aby 


chę strajiionćj brakiem karnawałowój pohu- 
lanki rzeszy kantórowiczów.: Jeżeh jednak 


| drugorzędne scenki, miasto "dawania po» 


Wielki post, Fatum teatralne. Mau- 
| wqrat.. Nasza padatiwość. Żądanie utwo- 
rzenia towarzystwa mazyczuego, w któ- 
rymby wszystko byłó prócz mnzyki. 
Antagonizm dwóch oddziałów „dobroczyn= 
nych iustytucyj. Zdanie p. St. R 
skiego-o deklamacyi Jana Królikowskiego. 
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Wielki post rozpoczął się u nas zmien* 
ną pogodą, ulicznów błotóm, uporezywemi 
katarami i nieliczną ilością koncertów: 
rzeczywiście więc była to porą umartwie- 
nia. Zresztą różnica, pomiędzy ponętnym 


żywnej strąwy chciwym: rozrywek widzom, 
zmuszone są dla utrzymauia zachwianćj 
egzystencyi uciekać się do obrażających 
dobry sthak widowisk, nie pochodzi to by- 
najmnićj z winy ichwi właścicieli it dzier: 
żaweów, lecz: wypływa jedynie ze srogiego 
fatum rządzącego losami przedstawień te+ 
atralnych, Owe fatum usuwa z chwilą 
zakończającą letnie, widowiska ogródkowe, 
wszolki pokarm umysłowy należny średnićj 
klasie warszawian, dając im wzamian ero- 
tyczne pozy, błazeńskie skóki i 'dekolto: 
wang szansonetkę. Niewłaściwie więc nie»! 


okresem szału wesołości a chwilami po- 
ity i skruchy, nie jest znowu tak wielką, 


które organa naszćj prasy powstają na 
pana Derynga reżysera teatralnego, za to,| 


niona sprawdzenia na gruncie. projektów, 


jęcie każdego oryginalnógo utworu po- 
łączonóm jest ź rozlicziego ródzaju upo- 
korzeniami dla autorów dramatycznych? 
Przy „podobném. położeniu rzeczy, „musi 
on. z konieczności uciekać się do dawnego 
repertoaru i wydobywać z pyłu zapomnie- 
pia grane przed kilkudziesięciu latami 
sztuki. , i DEL 


dne miejsce bezwarunkowo zajmuje dra- 
mat „„Mauprat*; chociaż bowiem jest on 
przeróbką ze znanćj powieści Jerzego San- 
da, łączy żywość akcyi ze znakomitymi 
efektami  sceńicznymi, 4 nadewszystko 
zaciekawia przedstawieniem walki ostatnich 
zabytków feodalizmu z prądami ożyweze- 
go postępu. Jak ongi feodalizm, party po- 
czuciem sprawiedliwości ustąpić musiał 


jak się to nmapozór zdawać może: ratty | iż tenże, Wźńawiająć przestarzałe sztuki nie. 


przed siłą prawa, tak i w nowszych Cża- 


mmiasto wieczorów tańcujących, obwarząnki | zasiłą repertoaru oryginalnymi * utworami. 
zamiast pomczków i gorzkie żale zamiast | Słysząctóżowe hezprzestanne wyrzekania na 
kulaszczych, piosenek|—ot i wszystko. zasłużonego weterana sceny |wowskićj, przy- 

Wielki post zdarł wprawdzie z rogów | pomina nam się sprawą w Osieku: Śliszrz 
ulić ówe rozliczne i różnóbarwne afisze, zawikił a kowala ‘powiesili. 1 Cóż bowiem 
obwieśzczejące publiczności o balikach | uczynić może majżabiegliwszy reżyser, gdy 
przyjacielskich z dobraną mucyką, rzęsisto | działania jego /©ągle są parąbżowarńe:zdą 
oświellonymi x salonami 4 wejściewa dam (P) | chęcią, gdy taka up. komedyja jak „Pan 
„bespłatnem,, ale pozostawia ogłoszenia to- | Damazy” Bljzińskiego nie może dostać 
warzystw ekacząco-miauczących, na pocie- | się na deski teatru rozmaitości, gdy przy- 


sach przywileje kastowe ustąpiły przed 
równouprawnieniem stanów, z tą różnicą, 
że wówczas pokonabi walczyli d namiętnie 
choć bezowocnie przeciwko świeżym, bie= 
| wyrobionym jeszcze ideom: — gdy dziś 
| przeciwnie, cj, którzy przez tyle wieków 
| zajmując podrzędne stanowisko doszli do 
| aupelpćj równości 2, uprzywilejowany mi, 
| pragrą przeciążyć szale bezwzgiędnćj sjwa- 
wiedhwości pa swoją wyłączną korzyść, 


i 


Wtorkówe przedstawienie składały ‘ópē- 
relka „Anglicy na wsi“, kómedyja tłom, 


—— m „ Powrót czyli piętro wyżej” O wystepy 
, (N. A. Kozłowa artysty magika i Kawa- 


leta otderów, wedle brzmienia afisza. 
W sobotę po raz piórwsży u nas ode- 
grano komiedyją „Złe żiarnó* Kazimierza 
Zaleskiego, —z dodatkiem polondza z ehd- 
rem i mażtra ź opery „Dwie natzeczo- 
ne* Jana Jakesch'a; dyrektora muzyki w 
towarzystwie p. Texla, Teatr, jak zwykle 
teraz na komedyjach oryginalnych był 
napełniony liczną publieżnością okazującą š 
zadowolenietn uznanie występującym arty- 
stomi, którzy wyborną i wykończoną grą 
swoją pokrywali nawet pewiie usterki sa- 
mego utworu. Tatad ie 
Weżoraj przy niedzieli dawano operę 
tylko na to,  co”się dokoła 
a uznacie słuszność: mojego 


Spojrzcie 
was /dzieje, 
t ron. 7 rod W CU 

ejdżcie do kancelaryj wójtów gmin; 
stańcje przed żielońymi łolikatai HEIE 
czytajcie wycieczki dziennbikarskie prze- 
ciwko właścicielom <domówę zastanówcie 


' | się nad szczególnymi względami uprzejmo= 
Pomiędzy temi ostatniemi, pierwszorzę> |á 


Ś0l, jakićj doznają przywłąszczy siele oudze* 
go mienia; dodajcie do tego. ośrieszania 
pamiątek rodziunych przez niektóre pisma, 
bezwarunkową tolerantyją wad mniéj upo- 
sażonych od durów fortuny ludzi: ‘a nā- 
bierzecie przekonania, iż owa szala stoswi- 
ków społecznych | miasto się, równoważyć 
przerzuciła swój balast w przeciwną stronę. 

Przedstawienie „Mauprata* jest dzisiaj 
więcćj ha czasie jak sięto ha pozór zdawać 
może. Qwa pelna grozy postać ślepó przy- 
wiązanego do +przebrzmiałych | tradycyj 
dzierżyciela feodalnój władzy «mówienam: 
usuhmy przewagę jędnych, kast nad dru- 
giemi, ale nie séllebiajmy Świeżo wywyż- 
szórjym; inaczój bowiem owa równowaga, 
do! którój zdajemy sig" dążyć, będzie 
6uczóm. słowem,”a' spółeczeństwo,  prześti- 
/gając zakreślony cel, powróci do pierwotąe- 
g9 Hari piscia, chot wiodmjennym Zu- 
pełnie kierunku. x 


komiczną „Błonia Saint-Gervais“ z mu- 
zyką Lecocq'a, 

W d. 15 kwietnia p. Texel postanowił 
przy opuszczeniu naszego miasta dać przed- 
stawienie, przeznaczając dochód na rzecz 
towarzystwa tutejszój straży ogniowćj, Wy- 
nurzejąc sz. dyrektorowi obecnie za sam 
zamiar (wyrazy należnej podzięki, nie 
wątpimy, że w wykonaniu spotka on ze 
strony publiczności gorące poparcie. 


—m — Ujęcie w Warszawie Orlow- 
skiego, zbiegłego przed kilku miesiącami 
z tutejszego więzienia, i przez czas dość 
długi imieniem swóm przerażającego. oko- 
licę, uwalnia nas od niemiłych, bądź co 
bądź,, sprawozdań, Szczegółów ujęcia, 
znańych już czytelnikom naszym z pism 
warszawskich mia powtarzamy, aż do 
przesytu bowiem ogół zajmuje się tą swa 
jednostką, mniój o wiele a wielę od tylu 
innych pożytecznie i uezciwie dlań pra- 
cujących, 

Z tój samój przyczyny nie powtarza- 
my tu Bzczegółów zdejmowania ze zło- 
czyńcy jego podobizny w zakładzie foto- 
graficznym "p, Bogusławskiego, ani wię- 
ziennym cynizmem tchnących przemówień 
przy okuciu; wieści zał krążących po 
miasteczku: że schwytany nie jest by- 
najmniój sławnym  Orłowskim; że w 
żadnym z dokonanych w ostatnich cza- 
Bach napadów nie brał osobistego udzia- 
ła; że sprowadzani poszkodowani nie po- 
znali w schwytanym łotrzyku widzianego 
u siebie napastnika i t, p, nie roztrząsa- 
my z tego znów względu że są to rze 
czy należące do śłedztwa sądowego, które 
się prowadzi i prowadzić będzie z całą, 
o czem wątpić nie godziłoby się, seisto- 
ścią prawną, 

Zawieszając tedy do czasu wyroku są- 
dowego zbilansowanie rachunku spole- 
czeństwa x Orłowskim, nadmienić uwa- 
żamy za stósowne, że gromądne wWypa- 
trywanie jego oblicza z poza sąsiednich 
więzieniowi poseeyj jest co najmnićj nie- 
stosowne, -a Radto łatwo posłużyć może 
za pozór do porozumiewania się tym, 
którzy tego. powzebować będą, 

Kozpuszczone przed kilku dniami wie- 
ści o napadzie w Pytowicach, skutkiem 
których stróż mocny urósł był na bo- 
hatera, a zarządzona obława nie mało 
spokojnych ludzi zmęczyła, nie miały 
żadnój istotnój podstawy—żaden bowiem 
napad nie miał miejsca, —a ów podstępny 
niby posłaniec, jak się późnićj okazało, 
był rzeczywiście przysłany przez kogoś 
z listem do miejscowego właściciela, co nie 
przeszkodziło w bajce urość mu do po- 
ięgi 12 uzbrojonych napastników. 


KRONIKA SĄDOWA. 


21 stycznia 1876 r. pomocnik rewi- 
zora 4go okręga kaliskiego akcyznego 
zarządu doniósł b. sądowi polivyi prostej 
w Żarkach, że w wigiliją wspomnonój da- 
ty u godzime 5-3] po południu, dozorca 
straży pograniczuej wódczanćj tegoż okrę- 
gu, nazwiskiem Józef Bobowski, podczas 
pogoni za włościauinem uchodzącym z 
kontrabandą, nagłemi uderzeniami, zada- 
nemi w głowę teimu ostątniemu, stał się 
przyczyną jego śmierci, Przestępstwo speł- 
nionóm zostało w powiecie bendzińskim, 
pomiędzy wsiami Trzekowice i Sączew— 
zabity uazywał się Jan Kukasik. 

Podczas pierwiastkowego śledztwa żona 
nieboszczyka, Julijaana Łukasikowa zeznała, 
żę w duiu 20 stycznia, o godzinie 3 z po: 
łuduia, podczas jéj nieobecności, mąż wy- 
szedł z domu, a w godzinę, mmiój więcćj 
potem, przybiegł zięć jój Pośpiech z tą 
wiadomością, że męża jój ktoś bije czy 
tóż chce go wiązać. Jakoż oboja udali 
się natychmiast na wskazane m ejsce zaj- 
ścia 1 znaeżii Łukasika w bliskości wai, 
leżącego na wznak na polu z wyciągalę- 
temi rękami i bez ruchu, a koło niego 
Bobowskiego, cucącego ofiarę swą Suie- 
gem. Juljanua widząc to rzuciłwsię uwprzód, 
wołając po imieniu ma męza, co widząc 
Bobowski, usiłował ją odepchnąć, pray- 
znając się, że on to właśnie zabił go i 
cierpi straszne wyrzuty sumienia! „Usly- 


SZawsży to, mówiła zeznająca, rzuciła się | 


ua duzvrcę Bobowskiego 1 pokaleczyłum 
mu twarz odpychając go całą siig, poczóm 
przystąpiłam do nierucdomegy ciągle mię- 
za i przekonalum się, że teu istoluie już 
nie gyk ŻZięć zezuającój udał się zaraź 
po sołuysa, ktory prsy pomucy miejsco- 
wych włościąn, zuaresztuwał obwinione- 
go (“L 

Oskarżony zeznał zaś co następuje. 
O godane 4 z południa, jadąc dv karuz- 
wy w bączewie z zajularera rewizyi tejże 
karczmy, sposirzegł nagle w polu człowie- 
ka, w którym posuał Łukusjka, idącego 
z butelką pod kuzucheii. Zapytany „co 


ulesie'* Nazwał pylającejo złodziejem i| 


rzuci butelkę ba Ziemię, Z czegu zeźna- 
Jący Bubowsni Wuiosiszy, że to musi być 
soutravunda, butelkę podmiógi, łuibasisa za8 
starał się zuWwzyjmać 1 WSadzić ua saule, ule 
został uderzony pięscią W Cwąrz, po czem 
przywzymany duukusik zaczął uciekac, 
Bobowski udul sig więc w pogoń, 1 Usiiu- 
jącego ubrowó się Łukusika uderzywscy 
uwa razy W giowę zwaulił 4 Log Hla 4ieiniĘ, 
a poten Wsiadd La Sanie, Chegu prsy woiu 
svitysa, guy ŝpostrzegi, WszukŻe, 4o poWalo 
ny cięzky Już tylko oddyćha 1 uku jego 
Siecią zychuuai, cucić go począł. Ześniu” 
Jący dodał, że slady krwi 1 podrapauia ua 
jego twarzy, są skutkiem bojki z Łukasi- 
kiem. 

Prawdę tych zeznań — zdawali się 
stwierdząć Świadkowie jednomyślnie, z tą 


(*) Zeznanie to zos'alo przez Julijannę Łukasiko- 
wą, Sprostowaue la posiedzeniu sądowe W tot spo- 
sób: ze odwołalą owa, jakoby bila Bubuwskiegu, że 
więo śladów pokaluczema ua twarzy togoś, winna 
nie była, i że tylko vdepchęla gu od trupa, 


a 
Przed kilkoma miesiącami wyrzucony Z | wicze, to jest ci, którzy pragną muzyśi, i 


komitetu słowianskiego pan Krajewski za- 
rzucał nam sympatyją dla... turków. Je- 
żali słowa tego smutućj pamięci publi- 
cysty mogły kogokolwiekbądź w błąd 
wprowadzić, to chyba wtedy, gdy nie wi- 
dział walnych zgromadzeń rozlicznych na- 
szych iustytucyj. Każdy mniój więcćj po- 
dobnym jest zwykle do tych z którymi 
Byniputyzuje, a jakże tu pogodzić trady- 
cyjuą małomówność mahometan z naszą 
przechodzącą wsżelkie granice gadatliwo- 
Ścią, 

Prawie wszystkie zebrania stają się 
arenajmi czczych popisów domorosłćj re- 
toryxj, Sale posiedzeń mają podobień- 
sto do ogromnych uli, w których roją 
się, brzęczą, fruwają gromady pszczół; z tą 


ci, którzy żądają jedynie słabój muzyki. 
Mało brakowało, iż nie przyszło do zu- 
pełuego usunięcia wszelkiej muzykalności 
z towarzystwa noszącego nazwę muzycz- 
nego, pozostawiając tylko prawo wygada- 
nią się raz w rok około Wielkićjaocy ad 
hbitum; gdyby mie ta okoliczność że zmien- 
ua aura, « zatćm panujące cbrypki, nie 
zmusiły wkońcu zapalczywych szermierzy 
dy milczenia: I rzeczy pozostały ua tym 
samy. stopniu, na jakim były przed zaga- 
jeniem posiedzenia z tą tylko różnicą, że 
acta jucunda naszój niedojrzałości umy- 
słowój powiększyły się o jakie kilkakroć- 
stotysięcy wyrzuconych na wiatr wyra- 
zów. 

Dobroczynność krząta się niemało nad 


jednak różnicą, że pszczoły przynoszą | zapewnieniem środkow egzystencyi dla 
miód, my zaś podajemy projekty niepo- | swoich ubogich. Oprócz balów, koncer ów, 


dobne do wykonania; że żądełka wreszcie | maskarad, odezytów i t. d. 


komitet za= 


onych pracowitych cwadów są bolesnemi | baw Jakotóż zarząd „Przytuhska* dwie 


a nasze po prostu... Śmiesznemi, 

« (Ostatnie doroczne zgromadzenie człon- 
ków tow: muzycznego jest (ego swieżym 
dowodem, £ okazy: projektu podwyższenia 


filije z łona towarzystwa wytworzone sta- 
rają się na wyścigi o zdobycie tyle potrzeb- 
nego dó podtrzymania sziachetnych swych 
celów grosza, Boleśnie jednak wyznać, 


pensyi dyrektera wystąpili do walki ne |ze dwie te odrośle, miasto wspićrać Się 


wzór starożytnych Kuraucyjuszów i Hora-| waujemnie, usuwać zobopólnie rodzące się 
cyjuszów ncwoczesni Siedowicze j Piątko-' na każdym kroku trudności i przeszkody, 


różnicą, że kiady inni nie przyznawali, 
jakoby zmarły lubił upijać się, to p'ze- 
ciwnie, karcźmarz z Sicżewa Latosiński 
twierdził wbrew tamtym, 

Lekarz-obduceut zaopiajował, że na 
podstawie wszelkich  posmi»rtych śladów 
i charakteru obrazeń, znalezionych na cie» 
le Łukasika, uależy przypuścić, że przy- 
czyną Śmierci tegoż był atak npoplektycz- 
ny, spowodowany zadanemi uderzeniami, 
które jednakowoż same przez się ja- 
ko takie ara mogłyby spowodować śmier- 
ci, glyby nie podeszły wiek, słaba budu- 
wa Łukasika, stan rozdraźuienia bójką 1 
niezupełna przytomność skutkiem pod- 
picia, 

Wobec powyższych zeznań i opinii 
lekarskiój, prokurator Kronenberg, w ak- 
cie oskarżenia oparł się główsie na przy- 
znaniu Bobowskiega i artykule 3% Usta- 
wy str. pogr. wódczanćj, i twierdził, że 
B. mie miał prawa bić Łukusika, ale po- 
winien był ograniczyć się na sprowadze- 
niu go do wsi i oddaniu władzy miejsco- 
wój. Z uwagi zaś, że uderzenia zadane 
Ł. przyczyniły się, jak twierdził doktór 
do nastąpionój śmierci, żądał skazania 
Bobowskiego na podstawie art. 819 i 
1406 kod. kar. gł. i pop. z 1836 r. na 
zamknięcie w wieży przez 2 do 4 mie- 
sięcy (art, 1466) (*). 

Obrońca oskarżonego, adwokat Glücks- 
berg, opićrał swoją obronę na następują- 
cych zasadach: 

1. Że przyznanie Bobowskiego, nie mo- 
że służyć za dowód przeciwko niemu ule 
raczćj za dowód jego niewinności i uczci- 
wości charakteru, Nie ten bowiem, kto 
kogoś uderzył, może orzekać, jakie tego 
| uderzema były skutki, bo oceuienie tego 
należy do biegłych i śledztwa sądowego—u 
tymczasem jedno i drugie nietylko że nie 
|udawadnia winy B, ale przemawia za 
| nim, 

2, Że art 38 Ust, był już brany na uwagę 
| pray redakcyi art, 819 k. kar. — Teksi 
| tegu zaś artykułu przekonywa, ża prawo- 
dawca przyznaje chwilę, w której użycie 
siły staje się konieczućm W obronie tia- 
ruszonego prawa; ocenienie zaś, czy ta 
chwila nadeszła lub nie, należy wyłącznie 
do sędziów. Wobec sprostowania przez 
zong ł. że nie ona biła Bobewskiego, o- 
kasuje się stanowczo, iż ślądy pobicią i 
pudrapumia, jakie istniały na twarzy B., 
pochudziy oa Łukasiku, a przecież nie 
podobna ządać wyłącznie od wykonawcow 
prawa, iżby oni tylso zmuszem byli cier- 
póć bezkarnie obelgi czyune. 

3. Że v zastosowaniu art, 1466 k. k, 
mowy być mie może, gdyż B. nie naru- 
szył żuduegu z postauowieli ochrauiają- 
cych porządek publiczny, a Śmierć Łuku- 
sika mie była z jego winy. 

4, Że ewentualnie należałoby, by w o- 
statecznym iazie, zastosować tylko art. 


() Ar. 819. Jeżeli osoby do straży pogranicz- 
ućj asleżące, przy spełniauiu swoich. obowiązków 
odstąpiwszy Od zasąd usiawą celuą przepisanych, 
użyją bez potrzuby, albo przedwcześnie, sily lub 
broui, i w tym wypadku kogokwiwiek zabiją, 0- 
kaleczą lub zranią, to za taki czyn uleguą kx- 
rom określonym w art, 1466 i 1404, za za- 
bójstwo lub zadania rau i skaleczeniu przez nie- 
OwLrUŻuoŚĆ. 


są w ciągłym pomiędzy sobą uutagoni- 
zmie —a jedyny ich łącznik, siostra miło- 
sierdzia, istota znana z bezwzględnój 
abnegacyj, będzie zmuszoną, jeśli pójdzie 
za wskazówkami bezwyznamiowców, zmie- 
mé balsam pociechy religijnćj, którym 
dotąd goiła rauy moralne, w gryżącą 
maść oiewiary, cynizmu, i wyparcia się 
WALIA duchowych piórwiast- 

W, 

Podobnie potworuą chęć przedzierzgnię- 
cia siostr miłosierdzia w jakieś bezwiedue 
narzędzia chirurgiczne zgromił już, szla- 
chetuśm przejęty oburzeniem, p. Szczuka 
(Kuryjer Codzienny N. 50), my zaś z o- 
kazyi tój tehnącój niedojrzałością umysło- 
wą wycieczki, dodamy ze swej strony, że 
bruk poszanowania dla rzeczy godnych 
powszechnego uwielbienia, lekcewazenie 
uznanych zasług, poniewieranie tradycyj- 
nćj |rzeszłości prowadzi częstckroć nie- 
oględnych szerimierzy pióra cokulwiek,., 
zi daleko, 

Oto świeży przykład, 

Jeżeli pan St. B..,..ski, wbrew przy- 
jętym w calym świecie zasudom, które 
me dozwolają ocemač wartości wdowiego 
giorza ofiarowanego  be/pretensyjonelnie 
nieszczęśliwym, starał się ośmieszyć iwy- 


1494 kod. kar, któcy zai zarówan karg 
wieży jak i surową naganę w obacności 
są ła. Lecz i o zastosowamu tego artykułu 
mowy być nie może, głyż nia ma w o- 
beenym wypadku ani rany, ani uszkodze- 
nia: na ciele, Istniały tylko obelgi czya ia 
ze strony B. wywołane bazprawaćm dzia- 
laniem Ł. e 

5. Że lekarz-obducent mówi © przy- 
czynieniu się przez te obelgi do śmierci 
Łukasika, stawiając za glówną przyczyną 
śmierci atak  apoplektyczny, wywołany 
użyciem wódki, wadą sercową, stanem 
rozdrażnienia i t p, tak, że tenże sam 
lekarz, zapytany czy obelgi podobne wy- 
wołałyby śmierć u człowieka zdrowego, 
stanowczo temu zaprzeczył, 

Z powyższych zasad obrońca podsąd- 
nego, adwokat Glickslerg, upraszał o 
całkowite uwolnienie B., ewentualnie zaś 
o skazanie go na surową nagane w obli- 
czu Sądu, Puczóm sąd, po pólgodzinnój 
naradzie, powrócił z wyrokiem całkowite» 
go uniewinnienia oskarżonego, 


Sąd Okręgowy tutejszy na posiedzeniu 
d. 12 paździermika r. z. odmówił w spra- 
wie ss-rów Naftala Rozentala wydania 
nakazu egzekucyjnego na mocy wyroku 
sądu polubowiiego z powodu, iż tenże 
wyrok napisany był po polsku, i że nie 
dołączono urzędowego tłomuczenia tako" 
wego, lecz tylko tłomaczenie dokonane 
przez jednego z tutejszych adwokutów 
przysięgłych. Następnie sprawa ta, wsku. 
tek stargi na tę odmowę, przeszła do 
warszawskićj izby sądowój, która na pū- 
siedzeniu 4 lutego r. b. uznała że oko- 
liczności przytoczone przez sąd okręgo- 
wy nie mogą Wcale stanowić przeszkody 
do wydania nakazu egzekucyjnego, skoro 
w ustawie postępowaula cywilnego sądo- 
wego nigdzie nie jest żądanóm, aby wy- 
roki sędziów polubownych, wybićranych 
z osób prywatnych, były koniecznie wy- 
dawane w języku rosyjskim, i że, wobec 
braku przepisów prawa co do sporządze- 
nia i poświadczenia tłomaczenia takiego 
wyroku, odpowiedzialnym za niedokładne 
tłomaczenie byłby tłomaczący. Powyższe 
zapatrywanie się izby sądowej przytoszy= 
liśmy z tego powodu, że jest ouo ważne 
dla stosuuków w naszym kraju, gdzie 
bardzo często strony załatwiają spory za 
pośrednictwem sądów  polubownych, — 
wybór więc sędziów polubownych którzy- 
by komiecznie musieli posiadać język ro. ' 
syjski, w sferze mianowicie przemysłowo- 
handlowój, przedstawiałby znaczne tru- 
dności. W urzędowe zaś zuów tłomaczenie 
na miejscu zaopatr.yć się nis można, gdyż 
dotąd przy tutejszym sądzie ukregowym 
posada urzędowego tłomaczą nie jest ob- 
B idzona. 


Z BRATNICH STRON. 


Niedawno osoby, delegowane do kon- 
trolowania wydawnictwa  jubilejaszowego 
„Wyboru dzieł J. I. Kraszewskigo* ze- 
brały się w liczbie pięciu, w mieszkaniu 
wydawcy, i po dokładuóm przejrzeniu ra- 


szydzić deklamacyją amatorów, występu: 
jących na scenie teatru wielkiego w cza. 
sie jednego z dobroczynnych przedsta- 
wień to miał wtedy niejaką wymówkę w 
swojóm posuniętóm do ostatecznych gra- 
nie zamiłowaniu sztuki. 

Jakkolwiek srogo pokrzywdzeni milcze- 
liśmy w onym czasie: nie godzi się bo- 
wiem bronić własnćj sprawy, choćby ta 
była nawet najsłuszniejszą. 


Dzisiaj ów wieszcz zapoznany, gromo- 


 władczy administrator wieku'stój sławy lub 


bezwaruukowego zagrzebania w pyle nie- 
pamięci, nabruwszy otuchy z poprzedniój 
bezkarności, rzuca się na olbrzyma, i de» 
klamacyją mistrza slowa, tytana dykcyi, 
pierwszorzędnego taszegó tragika Jana 
Królikowskiego nazywa pathoseml (Kur. 
Poranny). 

Gdyby matka natura dała nem choć 
cząstkę zarozunnałości, jaką posiadają owi 
ekscentryczni recenzenci, bylilbyśni dum- 
nymi z |rzeszlłiroczućj nagany, zbliżają- 
cej niejako skromne nasze ośr bistości dó 
tukiego kolosu jakim jest Królikowski. 

Wspemuiermie tylko oźrodle, z którego 


wypływa owa mordeicza krytyka, ostu- 
dziłuby nayz zapał. ) 
Ludwik Niemojowski, 


* chanków do dnia 1 marca r. b., 
stan ich następujący: 
Eezemplarzy dotychczas sprzedano 5,07 
za które wpłynęło rub. 8,595 kop. 21. 
Wydatki na prospekty, druk, papier, sa- 
tynowanie piórwszego tomu, wyniosły ru 
2,219 kop. 74'/;: portret i korekta kosz- 
towały rub, 148 kop. 98; porto rub. 537 
kop. 8; razem rub. 2,905 kop. 80'/,. Po- 


p. reformy hygijeniezućj 


— k = 


znalazły | powiednie szematy, celem których jest 


wykazanie, o ile gmach szkolny w danój 


g | miejscowości odpowiada warunkom hygije- 


nicznym. Pa zebraniu tych statystycz- 
nych danych, bezzwłocznie przystąpią do 
zakładów nauko- 
wych. 


w% 


kd 
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Zjazdy nauczycieli elementarnych, tak jak 


została przewyżka rub. 5,659 kop. 401/3 lat poprzednich, odbędą się i w roku bie- 
po jéj zaokrągleniu do rub. 5,700 wnie- żącym letnią porą w Warszawie, Sienni- 
sioną została tymczasowo na procent do cy, Łęczycy, Łodzi, Jędrzejowie, Rado- 
jedaćj. z instytucyj finansowych warszaw- | miu, Chełmie, Biały, Wymyślinie i Wej- 
skich, jako fundusz wydawnictwa jubileu- warach. Z rozporządzenia p. ministra 0- 
szowego. Fundusz ten, po wyjściu każ: | święcenia publicznego, zjazdy te mają no- 
dego z dalszych tomów, powiększony bẹ- sié nazwę, czasowych kursów pedagogicz» 


dzie napływa ącemi sumami, może Zaś | nych, dla nauczycieli szkół 


być podniesionym całkow cie lub częścio- 
wo, tylko za wypowiedzeniem, podpisa- 
ném przez. trzech członków kontrolują- 
cych i wydawcę. 


% kg 


*% 


Polacy zamieszkali w Dreznie postano- | włoskich, 
wili uczcić jubileusz Kraszewskiego me- | reckich, z l 
którego wykonanie powierzono |i innych zagranicznych spolszezonych. O 


dalem, 


początkowych. 
* ka 
a « 

W Krakowie wyszła z druku praca pa- 
na 8, Zarańskiego, pod tytułem: Geogra- 
ficzne Imiona Słowiańskie*, zestawione 
alabetycznie wedlug ich nazw niemieckich, 
rumuńskich, węgierskich i tu- 
dodaniem niektórych łotyżskich 


rzeżbiarzowi Schilling'owi. Na jednój stro- tóm dziele ukazały się już bardzo za- 


nie medalu znajdować się będzie popier- | szczytne szne. 
Józef | wydana została przez komisyją językową 


sie jubilata, a nad niém napis: 


Ignacy Kraszewski; po drugićj zaś stronie | akademii 


wieniec laurowy wkoło, na dole herh 
Kraszewskiego Jastrzębiec, w środkt na- 
pi3: „Na pamiątkę pięćdziesięcioletnićj pra- 
cy literackićj rodacy w Dreznie'. 
naście takich medali 


Kilka- | po Stanach 
srebrnych prze- |jak widzimy 


wzmianki krytyczne. Książka 


umiejętności w Krakowie, 


+ * 


> 

Pochód tryumfalny pani Modrzejowskićj 

Zjednoczonych nie ustaje, 
z otrzymanych stamtąd 


znacza się dla polskich towarzystw nau- | dzienników, przepełaionych dytyrambami 
kowych; bronzowe zaś medale każdy bę-|na cześć polskićj artystki. 


dzie.. mógł nabyć. po cenie, oznaczyć się 
później mającej. 
* 
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Patron kółek włościańskich w Pozna- 

niu na walnóm zgromadzeniu centralnego 

* towarzystwa gospodarczego w w. ks, 
póznańskiem, zawiadomił, że wszystkich 
kółek rolniczych jest 110, niektóre jednak 
są zachwiane, a 7 tylko nowych w roku u- 
biegłym powstało. 

Kółka rozgałęziły się już teraz po ca- 
lem w. księstwie. 

Wszelako byt ich  miewszędzie jest u- 
stalony, i zależy częstokroć od jednój sto- 
jącój u steru osoby, którćj baku nie było- 

y obecnie kim zastąpić, Są przypadki, 
że w niektórych miejscowościach, jeden 
obywatel pizewodniczy dwóm kółkom, jak: 
konojarskiemu i kościańskiemu, jankow= 
skiemu i raszkowskiemu, a inni obywa- 
tele, równie bliscy tym kółkom, ani sły- 
szćć o nich nie chcą, 

„ Dotąd istnieją tylko dwa kółka o wła- 
snych siłach; zarządy składają się tam z 
włościan, i żadęn większy właściciel ani 
dzierżawca ich nie wspićra, Kółka te ma- 
ją Swą siedziby w Siedlcu (powiat babi- 
mostski) i w Opokach (powiat inowro» 


gławski). 


+ 


Korzyści, jakie przynoszą kółkałpcd | 


względem powiększenia dochodu z ziemi, 
Są już dzisiaj widoczne, 
„.Widocznym jest także wpływ kółek pod 


względem moralnym i umysłowym. Obco: | 


manie z ludźmi wyksztaiconymi podnosi 
charakter włościanina,  Ustają niezgody, 
a, wzajemne zaufanie coraz ściślój łączy 
członków. W początkach trudno było na 
zebraniach wydobyć słowo. z gospodarzy, 
dzisiaj. śmiało już występują, i nietylko w 
pogadankach biorą, udział, ale nawet pu- 
szczają Się na pisanie rozpraw, lub na 
wykłady ustne. 

„ Sprawozdawca twierdzi, że wbrew upo- 
wszechnionym dawnićj miemaniom, lud 
okazuje pragnienia nauki. Na walnych 
zebraniach kółek, włościanie po kilka go- 
dzin z wytężoną uwagą pizysłuchują się 
wykłąadom i do rozpraw się mieszają, a 
po zamknięciu posiedzenia, nie rozchodzą 
się zarąz, lecz zostają przez czas pewien 
jeszcze w miejscu jakby oczekując, ażali 
jeSzęze czego nowego nie usłyszą. 

* Ld 


Kwestyja hygijeny szkolnej żywo zajmu- 
je manisteryjum spraw wewnętrznych i o- 
świecenia publicznego. Do szkół niższych 
i wyższych rozesłano do zapełnienia od- 


JlogBoaeno IleHsy pow, 


Praktyczpiejsze wskazówki, stwierdzające 
niezwykłe to powodzenie, zmajdyjemy, 
między invemi, w” ogłoszeniach Boston- 
skiój Gazety, a miantwice: żef dla zapo- 
bieżenia spekulacyi 2 buletani na przed- 
stawienia pani Modrzejowskiój, balety 
sprzedawane będą codziennie przez licy- 
tacją, W imuelu miejscu znajdujemy v- 
pis zgiełku, panującego przy kasie te- 
atralućj, począwszy od piątej % rana. 
Zduje się więc, że pochwały, w receu- 
zyjach głoszone, zupełime zgadzają się z 
usposobieniem publiczności, 

Ludomir. 


mana AAA PW M m 


NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE. 
Treść Pism Peryjodycznych. 
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żące, Tydzień giełdowy. Stowarzyszenie" spo- 
żywcze Moskwy. Bank Polski. Stupa eskouty. Ce- 
uy, Drogi żelazne. Ogloszenia, Kursa gieldy war- 
Szawskićj. 

Izraelita Nr. 11. Czyńmy cò możemy. — 
Pogadanki, Z XVII wieku. Z zagranicy, Rozma- 
itości. Ofiary, Ogloszenia, Odeineka Z ciasnćj 
sfery=z podań i i papiesów familijnych, napisąła 


Malwina Meyersonowa,— (t.d,) 

Hronika Kkodzimmu Nr 6. Papież Le- 
on XIII, Ze świata naukowego. Listy z podróży 
A. ©. Udyńca, Bajka. Pojęcia fizyjologiczne 0 ży- 
ciu Klaudyjusza Bernard'a. Ojciec Secchi. Kore- 
spondencyja z Paryża, Stara paima—-ob,azek z 
XVIII stulecia (dr. Anłoni J.) Silva rerum. Ne- 
krolegija. 

Wiwa zeszyt 78. W sprawie rozwoju mniej: 
szój wlasnosci ziemskićj (4. Smorczewski, Henryk 
hr. Rzewuski—studyjum literackie (P. Chmielow=- 
ski—dok. Dobroczyność publiczna w Polsce (4. 
Okolskij—c. d. Na niwie literatury i sztuki—ll 
(K. Grzymałaj Pogodzeni z losem — komedyja— 
(E. Lubowskt) Akt 4-ty, Sprawy bieżące (Jacek 
Soplica). U biblijografii i pisiniennictwie lużyczan 


katolików (W. Petrow). 


Przegląd Tygodniowy Nr. 11. Od rto- 
dakcyi, Kto chce wojny? Przesądy patryjotyzmu 
podług Herberta Spencer a—o, d. Umarli i żywi. 
Kresy dziejawe—szkie (4, G Bem) c. d Kronika 
sądowa I. Teoryja biletów kredytowych—dok. Z 
prowiieyi V. Kronika powszechia, Przógląd po- 
lityczny, Wiadomości handłowe. Do: wszystkich, 
Echą XI. 

Przegląd Katolicki Nr, 12. Piju [x 
(c. d.), Ksiądz Franciszek Ploczyński—życiorys— 
(e. d.), Kore pondeucyje z dekanatu kouińskięgo i 
z Rygi. Kronika kościelna. Bijografija. Odpowie- 
dzi Redakcyi. Biuro informacyjne, Ogloszenia, 

Tygodnik Rolniczy Nr. 11, Mróz mar- 
cowy. Nawozy. Słówko w obronie wlasnéj. Lasy 
i przyszłość, Wykłady ogródnictwa—(c. d.) Wia= 
domości krajowe. Sprawuzdanie tygodniowe, Targ 
warszawski, Odcinek — Pszczoła wloska- dók, 
Dodatek,--Ogloszonia, 

Tygodnik Fowszechny Nr. 11, Dra- 
mat i scena warszawska, Pól panek—powieść ue 
kraińska (Sé Grudziński) ©, d, Z życia poetów 
(K. Kaszewski)—dok. Tissot. Korespondencyją ze 
Lwowa. Pogadauka. Notatki naukowe. Fragment 
z dziejów jusnowłosćj glówki (Kl. Junosza) — dok, 
Kronika polityczna, - Rozmaitości. Biblijografija, 
Zadanie sząchowe,* ikycimy: Na rogatce (W. 
Zuwadzki), Salute Madonna. Japońskie, chińskie 
i indyjskie utwory sztuki i przemysłu. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Zagraniczne 
Berlin— Hamburg 


L. JACOBIUS I SYNOWIE. 
29 marca 15838 roku, 


Pazemicn — austryjacka, rosyjska i rumui- 
ska (°) m, 415—245, biała niemiecka 2 polska m, 230; 
—260, Żyto z Kygi i Petersburga m, L46—1DA; 
z Galaczu, Udessy i Mikolajewa m. 154— 106, aiic- 
rykauskie m. 150— 156, sęezmiień niemietki ru- 
munki i galicyjski m 18U — 166; szląski, częski » 
morawski m, 170—200. (wyborowy m. 195—215; 
węgierski m. 175—190 (wyborowy m. 19—220). 
Gruth na piszą m. 155—1060; jadslny m 210 
—250. Owies rosyjski m. 140—100; czeski m, 
170—186. kkuukuwy aza- anerykanska m, Lezi 
rumuńska m. 154—140: Kasuta (50 kil.) mala 
biała m. 10,00—11;— większa do 15 m.; bobik konusli 
m. 800—Y5 za DO kiogr. m. Mawmiczysa 
(50 kil bez worka) biała dawna m 40—82; bar- 
dzo piękna w. 10—8:; czerwona dawna iu, 40— 
80, piękca an, 55—60 szwedzka (50 kal.) m, 95 105, 


m. za kopę. Miasto po 48 do DO m, baowik- 
tw czyszczona kartoflana za: TUQ litrów 4V- 43 
in, melasówka 37--4U m, 

Uprócz pszuricy w wyborowych gatuukach wszel- 


| kie iune zboże bez pukupu — Umów ua dostawy 
| zawierana bardzo niewiele, 
Ji 
| >>> 
|| 
Giełda. 


Kurs banknotów rosyjskich | na, zagranicznych 
gieśduch znacznej ua miekorzyść ulegl zmiame Ža 
|maikę kop 463, za złoty renski k. 494, WszyStuib 
| naszć papiery proceniowe poszly w górę. 


Krajowe. 


Warszawa. 
(Z własny horesprudencyt). 

Pszemien (242 £) rs. 9 bop. 10—do rs. 10k, 
= Żyde (232 f.) rs bkop. „10, = bykop. 56. 
Bęczanień (+02 1.) rs, D l op. F0.— Owies (142 
L) rs. $ — kop. 5 k 22 hiroch (+62 1. rs 6 
Kkusola (262 £) rs. 7 kcp. 20.— Er yki 4200 
£) rs 4. — żiemninki rs, 1 k. 65—rir 2- 
Miastka funt kop. 40. 


Cena okowity w Warszawie, 


W hurtowćj sprzedaży wiadro rs. 7 kop. 1 do 
rs. 1 kop 7 —garniec rs, 2 k 28 do rs. 2 ki 0. 

W częściowćj — wiadro rs. 7 kop. 10 do 28, 7 
kop 16; garmec rs. 2 kop. 81 do rs. 2 kop, 43— 
z dodatkiem 29 na korzyść kupującego. 


Łódź. 

Pszenica korzec rs. 9 k, 20—rs. 10. Żyto 
rs. b k 46 — rs. 5 kop. 70. sSęczmień ts. 5 
—Uwies rs 3—rs. 3 kop. 15. Grocha nic- 
dowieziono — Ziemniaki rs. 1 kop. £0—rs, 2. 
Masto funt 30—35 k. Binmo pud 38—42 kop 
Błomia pud 32- 34 k 


Miejscowe. 
Pazenit a (240 f.) rs. 9 kop. 30. Żyto (227 
£) rs. 5 kop. 50. Jęczmień (220 £) TS. 4 
kóp.50. Owies (140 f.) rs. 2 kop. 10 do 3 rs. 
Groch (260 £) ra. 6 kop. 60. ry ha (200 £) 
rs. 4—Ziezwmiaki rs. 1 kop. 6O6—2 rs. Ma- 
sia kwarta kop, 70. — świeże i wyźćj. 


(*) Cena podana jest w markach niemieckich za 
1000 kilogramów, prawie 2500 fontów: 
-eee r m 


Redaktor i wydawca A, Porębski. 


Sporysz (0 kil) m. S0—W, Mamaryuy | w piekarni mojćój po cenie 
(du ml) m. 4T5—5U0. Wj. PO cenie 2,10-2,00] funt, Bochenki 


| OGŁOSZENIA. 
ŚWIEŻY KOŃSKI ZĄB 


oraz wszelkie inne Nasiona, tak ogro- 
dowa jak i kwiatowe nadeszły do składu 
W. Zaleskiego, Wyżnikiewicza i Chodkow- 


skiego w Petrokowie, Tamże są do naby- 
cia wzselkiego rodzaju Narzędzia Rolni- 


cze. 
(6—1) 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


KOPALŃ MARMORÓW KIELECKICH 


Fabryka Wyrobów w m. Kielcach, 


SKŁAD WYROBÓW 
w Warszawie, przy ulicy Krdlewskidj N. 1, 


Dostarcza wszelkich wyrobów z marmaru Kra- 
jowego da budowi, sprzętów domowych i uagrob= 
ków, oraz marmuru surowega w bryłach żądanój 
wielkości, w rozlicznych kolorach, l 

g=3) 


DYONIZY SKURZALSKI. 


Adwokat otworzył kancelaryją w Petro- 
kowie w domu JW. Stronczynskiego przy 
ulicy Moskiéwskiéj'-(Bykowbkie-Przadrmo= 
ście), waw (4—32) 


m——— 


CHLEB ZDROWIA 
T Zawiadamiam Szanowną Pu* 


bliczność 14 od dma dzisiej- 
szego można będzie dostać w 
każdym czasie chleba razowego tak zwa” 
nego „CHLEBA ZDROWIA” wypiekanego 
AJ kop. za 
będą dwu i trzechfuntowe. 
Ulieu Grecka (dawniej Kościelna). 
Szpakowski. 
(6—) 


EE OLEJODRUKI %% 


Mam honor niniejszóm zawiadomić Sza- 
nc woa luklicznośc, że: księgarnia meja 
zkopatrzoną , zéstata świeżo w doborowe 
ObRAŻY (OLEJODAUKI) i takowe po 


cenie nader uiuurcówanej sprzedaje, 


Zawiązawszy jeanecześnie stosunek beze 
posredni zfabiyką fam za granicą, otrzy= 
małem na skłau różne gatuaki LISTEW 
do ram złoconych 1 czyrnych, które Z 


iego powodu po ceuie fabryczućj odstę= 
pować jestem w możności. 

ES Zamówienia na wykończenie ź 
cają starannością RAM do obrazów przyj” 
mują się na miejscu. ' 

z uszanowaniem 
Samuel Goldstein, 
(6—4) 


TAJEMNICE DWORU STAMBULSKIEG0. 


Romans współczesny wychodzi co ty- 
dzień zeszytami po 8 arkusze druku obej- 
mującymi, po cenie 12'/, kop. za jeden 
zeszyt, Przy ostatnim zeszycie kaźdy pre- 
nunierator otrzymuje obraz  (olejdrak) 
16—20 cali jako Premijum Grátis. Zeszyt 
9-ty opuścił prasę i jest do nabycia w 
miejscowćj księgarni $. Goldsteina. Pre- 
nunieratorzy pò nadesłaniu opłaty za ca- 
le dneło z góry, dla których opłata ta 
oznacza się jedynie na rs, 4, do wydawcy 
Aleksandra Szlejistelna w Warszawie Leszno 
N. 17 otrzymują zaraz zeszyty i premijum 
po wniesieniu opłaty— franco. Prenumero- 
wać można także i w innych księgarmach 
w Warszawie i na prowincji, 


W drukarni F, Bełchatowskiego w Petrokowie. 


